
Drzewa 
 

 

 
Idę  ścieżką,  

chyba zapominam. 

W górze drzewa szumią, 

chyba coś szepczą. 

Idąc dalej zatrzymuję się… 

słyszę krzyk i błaganie. 

Drzewa krzyczą, 

drzewa błagają, 

łkam nad ich losem. 

Każdy podmuch wiatru 

sprawia im ból. 

Chciałbym im pomóc, 

ale nie potrafię. 

Patrzę w górę i widzę 

tylko  drzewa… 
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